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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

na i-ej stronie 12 groszy polskich, na 
jll-ej 8 groszy, na IV, V, Vl-ej 5 gro­
szy. Drobne ogłoszenia po 3—4 gro­
szy za wyraz. Najmniej 40 groszy. 
Tłustym drukiem podwójnie. Zagra­
niczne IO(i proc, droiei.

Ceny ogłoszeń prdane w złotych 
polskich będą obliczane podtug kursu 
złotego franka, płatne w markach pol­
skich po kursie z dnia poprzedzają­
cego zapłatę._____

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny u 25 pice, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja me odpowiada.

Każda nowa pudwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłuszenia oo 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
dom tema. _____ Dziennik polityczny, społeczny i literacki

Z odnoszeniem miesięcznie:
mk. 4.300.000

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: mk 4.300.000

Z przesyłką pocztową: 
mk 4.500.000 miesięcznie.

Zagranicą mk. 7.0i>0.000.

Sosnowiec: = Będzla. SłtKiwsMiW 7.^ Barowa, MssMw y 1.71 aa Mowice, SweiH.
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; CENY KONKURENCYJNE!

Z okazji ślubu ob. faniny Wywiol - Płotnickiej j- 
z ob. komendantem Józefem Plebankiem — w imieniu 
wszystkich strzelców i strzelczyń „Serdeczne Życzenia* “j 
skladaja ' ią

KOMENDA i ZARZĄD $
Oaaz. Zw. Strzeleckiego „Sosnowiec".

m 1 Mffl
I W chwili, gdy w myśl po- 
lojowej tendencji naszego 
Lądu, zmierzamy do uregu­
lowania normalnych stosun 

ów z Rosią sowiecką, na- 
uwa się pytanie, jak przed 
tawia się ze strony Rosji 
ealizacja zobowiązań trak 
itu ryskiego głównej, jak 
wiadomo obecnie podstawy 
tosunków polsko-rosyjskich. 

Dla nikogo nie jest tajem- 
licą, że trzy ubiegłe lata od 
awarcia pokoju, są usta­
wiczną walką o nasz praw- 
iy stan posiadania, targów, 
irzesuwania ostatecznych de- 
:yzji w nieskończoność, ca- 
ego aparatu misternych wy­
krętów przed realizacją swych 
zobowiązań:

Stwierdzić należy prze- 
lewszystkiem, źe ustalona 
w Rydze na podstawie 13 
raktatu suma 30 miljonów 
ubli złotych tytułem odszko­

dowań, której płatność skrę­
cona była w terminie rocz- 
nym od podpisania traktatu 
yskiego, nie została pań­

stwu polskiemu zupełnie wy- 
3{acona. Te kosztowności 

łn°ty’ które wniesione 
stały w formje zastawu do 

^ar u P°lsl“ego w dwuch 
i • wartości przypusz- 

miljonów rubli 
yc“> nie mają nic wspól-

Sosnowiec, 2 marca, 

nego z tamtą sumą 30 mi­
lionów rubli. Obie raty wpła­
cone tytułem omówionego 
odszkodowania dla państwa 
polskiego za tabor kolejowy, 
w myśl traktatu mający być 
w odpowiednim procencie 
zwrócony państwu polskie­
mu. Odszkodowanie za ta­
bor kolejowy określone zo 
stało w sumie 30 miljonów 
rubli złotych i na poczet tej 
kwoty rząd sowiecki wpłacił 
dwie raty w formie zastawu 
kosztowności, trzecią zaś 
wręczył poselstwu naszemu 
w Moskwie, ale nie została 
ona dotychczas przesłana do 
Polski.

Tak się przedstawia za­
sadniczo sprawa gotówko­
wych wpłat ze strony Rosji 
sowieckiej, jako wypełnienia 
zobowiązań traktatowych. Ca 
ły zaś kompleks szeregu in­
nych spraw rozrachunkowych 
został powierzony specjal­
nej komisji likwidacyjnej pol­
sko-rosyjskiej, której zada­
niem było ostateczne uregu­
lowanie kwestji spornych i 
określenie w szczegółach 
płatności tego rodzaju sum 
należnych obywatelom Pol­
ski, jak np. składki w rosyj­
skich kasach oszczędności, 
depozyty, fundusze sieroce 
etc. Komisja likwidacyjna
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miała za zadanie przepro­
wadzić równocześnie reewa­
kuację mienia obywa­
teli polskich, zabytków 
historycznych i bibljotek, 
zwrotu wywiezionych w cza­
sie wojny urządzeń fabryk 
polskich, dzwonów kościel­
nych i t. p.

Praca komisji likwidacyj­
nej natrafia na niesłychane u- 
trudnienia ze strony rosyj­
skich przeostawicieli tej ko­
misji. Wystarczy zaznaczyć, 
że na okres 23-miesięczny 
prac komisyjnych, właściwie 
tylko przez cztery miesiące 
prace szły pełnym tokiem, 
pozatem zaś członkowie so­
wieckiej komisji z prezesem 
prof. Pergamentem na czele 
stale co pewien czas opusz­
czali Warszawę, uniemożli­
wiając odbywanie plenarnych 
posiedzeń komisji, odracza­
jąc wszelkie decyzje aż do 
porozumienia z Rosją, stwa­
rzając ciągłe trudności, kom­
plikacje, zwłoki, byle tylko 
zyskać na czasie i odwlec 
ostatcezne prace likwidacji.

Gdy chodziło o tak po­
ważną kwestę, jak zlikwido­
wanie wkładów w rosyjskich 
kasach oszczędności, które 
wedle danych statystycznych 
tworzą dla obywateli pol­
skich poważną sumę 160 mi- 
ljoHÓw rubli, delegaci rosyj­
scy zażądali, by sprawa ta 
została załatwiona w formie 
systemu indywidualnego roz­
rachunków, czyli, że 600 ty­
sięcy wierzycieli polskich, 
musiałoby oddzielnie wno­
sić odpowiednie podania, po­

parte dowodami i t. d. co 
oczywiście całą sprawę u- 
czyniło zagadnieniem niewy- 
konalnem.

Obywatelom polskim nie 
pozostawało zatem nic inne­
go, jak pracować intensyw­
nie w podkomisach, celem 
ostateczenego ustalenia sum 
płatności pozycji bolszewic­
kich, bez ustalania terminów 
wypłaty i sposobów ich płat­
ności.

Rzecz charakterystyczna, 
że polityka sowiecka gry na 
zwłokę, trwała tak długo, 
póki widziano z tamtej stro­
ny, że w miarę spadku pol­
skiej marki obniża się rów­
nież wysokość zobowiązań 
rosyjskich. W chwili, gdy 
sowiety zorientowały się, że 
marka polskaostatecznie sta­
bilizuje się i osiąga swój stały 
kurs bez wahań, notą z dn. 
23 stycznia b.r. zapropono­
wały bezzwłocznie uregulo­
wanie wszystkich naszych 
pretensji i to nawet bez szcze­
gólnego sprawdzania po­
szczególnych pretensji, ale 
w relacji do marki polskiej 
tak niskiej, że wygląda to na 
istotną efronterję.

Rzecz przytem oryginalna, 
że rząd sowiecki, który sta­
le posługiwał się najbardziej 
wyrafinowanemi metodami 
zwlekania, nigdy nie dostar­
czył polskiej delegacji od­
powiednich dokumentów z 
wywiezionych do Rosji ar­
chiwów i utrudniał w ten 
sposób niesłychanie wszel­
kie prace przygotowawcze 
polskiej komisji likwidacyj­
nej, w osobnym memorjale 
przesłanym rządowi polskie­
mu z dn. 24 stycznia b. r. 
podkreślił, że żąda zesta­
wień ostatecznych pretensji 
polskich wierzycieli do dnia 
1 marca b. r., po którym to 
terminie wszelkie zestawie­
nia pretensji będzie uważał 
za przedawnione.

W tych warunkach pracy 

rola i zadanie polskiej ko­
misji likwidacyjnej w zakre­
sie uprawnionych rewindy­
kacji w 'Rosji, są bardzo 
trudne. Sowiety sabotują roz­
myślnie wszelkie wypłaty go­
tówkowe w zakresie swych 
zobowiązań, a dla pozora, 
dla efektu nazewnątrzpo d«- 
żych staraniach i niesłycha­
nych zabiegach, zgadzają się 
na powolną reewakuację poi- 
kich zbiorów historycznych, 
zabytków, dzwonów kościel­
nych i t. p., których zwrot 
osiągnął już mniej więcej, 
po uciążliwych pertraktacjach 
około 50 proc, żądanych 
przedmiotów.

Natomiast w kwestji ree- 
wakuacji polskich fabryk, 
wywiezionych do R o s j i i 
przeważnie marnujących się 
nieużytecznie maszyn i war­
sztatów pracy polskiego ro­
botnika, rząd robotniczo- 
włoścjański Rosji sowieckiej 
czyni ogromne trudności, iż 
na kilkaset zgłoszeń, formal­
nie zupełnie uzasadnionych, 
ze strony komisji reewakua- 
cyjnej, zgodzono się z tam­
tej strony na wywiezienie do 
Polski zaledwie urządzeń 
kilku fabryk.

Jak z przytoczonych da­
nych się okazuje, rząd pol­
ski napotyka na drodze rea­
lizacji traktatu ryskiego na 
bierny opór sowietów i nie­
jednokrotnie świadomie złą 
przy wypełnieniu zobowią­
zań przyjętych na siebie 
przez rząd sowiecki. W mo­
mencie, gdy mamy przystą­
pić do nawiązania normal­
nych stosunków gospodar­
czych z Rosją, te smutne 
doświadczenia trzech lat u- 
biegłych w zakresie wypeł­
nienia zobowiązań, płyną­
cych z traktatu, muszą w 
nas obudzić bardzo poważ­
ne refleksje.

Observer.
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Sprzedam po przystępnej cenie zupełnie nowe 
PAROWOZY na tor Ooo m|m„ o żelaznych paleniskach 

z których: 2 siły 60 H.P., 4-ro osiowe, firmy Borslg- 

Berlin, 1 siły 80 H.P. 5-c!o osiowy, firmy Szwarckopf- 

Berlin.
1318-3 Zawiercie, skrzynka pocztowa Nr. 55.Z obrad sejmowych

Zabezpieczenie na wypadek bezrobocia.—Ochrona lokatorów.

Przebieg wczorajszego posie­
dzenia był następujący:

Po złożeniu ślubowania dwuch 
nowych posłów Piechy i Miidnera, 
pos. Puchałka (ch. d.), zdając 
sprawozdanie z projektu ustawy 
• zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia, wykazał liczbami 
kłęskę bezrobocia, która od po- 
eeątku uzyskania niepodległości 
nawiedza stale nasze państwo, 
przyczem zaznaczył, że w roku 
■biegłym cyfra wahała się mię­
dzy 52 a 112,ooo, można jednak 
przyjąć, że liczba bezrobotnych 
wynosiła 2oo,ooo a z rodzinami 
600,000 głów. Wskutek ciągłej 
redukcji pracy stan się pogarsza 
i jakkolwiek z wiosną przy wzmo­
żeniu się ruchu budowlanego, 
ezęść robotników znajdzie za­
trudnienie, to jednak liczba bez­
robotnych dojdzie do 15o,ooo.

Sprawozdawca omawia dalej 
zasadę projektu ustawy. Usta­
wa zapewnia zabezpieczenie prze- 
dewszystkiem tym, którzy są za­
trudnieni w gałęziach najsilniej 
dotkniętych bezrobociem, nie 0- 
bejmuje jednak pracowników u- 
mysłowych, których położenie 
jest niejednokrotnie cięższe niż 
pracowników fizycznych; wyjęci 
są też z pod ustawy pracownicy 
rului. Bezrobotni, którzy się zgła­
szają o zasiłek, muszą udowo­
dnić, że w ostatnim roku przed 
zgłoszeniem byli zatrudnieni przy­
najmniej przez 2o tygodni. Z u- 
bezpieczenia w Polsce korzystać 
może 600000, a wraz z G. Ślą­
skiem do 800,000 bezrobotnych.

Komisia uznała, że na pokry­
cie kosztów zabezpieczenia wy­
starczy 3,3 proc, wszystkich za­
robków robotników ubezpieczo­
nych. Kwotę tę rząd musi ścią­
gać w formie składek: 1,5 płaci 
pracodawca, 0,5 proc, robotnik, 
resztę zaś skarb państwa. Z kwo­
ty, jaką skarb ma płacić połowę 
można przerzucić na samorządy 
guain miejskich i wiejskich, 
o ile są tam zakłady przemysło­
we.

Pomoc rządu jako zasiiek bę­
dzie udzielana w gotówce w wy­
sokości 30 proc, z tem, że wrazie 
zmniejszenia się bezrobocia wy­
sokość zasiłku może być podnie­
siona lub zniżona. Uwzględniać 
się również będzie częściowo 
bezrobotnych, którzy pracują 
aiuiej, aniżeli trzy dni w tygod- 
■io. Bezrobotny traci prawo do 
zasiłków przy powrocie do pracy 
lub odmowie zaofiarowanej pracy. 
Na czele organizacji stoi zarząd, 
złożony z przedstawicieli rządu, 
samorządu, pracodawców i pra­
cobiorców.

Przestrzegana będzie ścisła 
kontrola działalności. Ustawa 
przewiduje również komisję od­
woławczą dla załatwiania spraw 
spornych. Ustawa jest tymcza­
sową.

Po sprawozdawcy przemawiali 
ks. Siciński (ch. d.) i Zamięcki 
(pps), którzy wytykali pewne 
błędy w ustawie, naogół jednakże 
oświadczyli się za mą. Na tem 
dyskusję przerwano.

Następnie sejm przystąpił do 
trzeciego czytania projektu usta­
wy o ochronie najemców

Warszawa, 1 marca.

Poszczególni mówcy uzasadnia­
li wnioski i poprawki. Podkreślić 
należy sensacyjny moment prze­
mówienia posła Kozłowskiego, 
który stwierdził, iż w ręku 
marszałka sejmu znajduje się 
list, kióry dowodzi, że sfery za­
interesowane rozciągnięciem za­
sady ustawy o ochronie najemców 
na kinoteatry, posunęły się aż 
do korrupcji, jednakże nie w sto­
sunku do posłów, wnioskodawców 
którzy w dobrej wierze. Rewe­
lacje te wywołały łatwo zrozu­
miałe poruszenie. Poseł Kozło­
wski zażądał w końcu wywodów 
imiennego głosowania nad od- 
nośnem artykułem projektu.

W głosowaniu pi zeszły bez­
względną większością klubów 
dawnego zespołu większościowe­
go poprawki zgłoszone przez te 
kluby; poprawki zaś zgłoszone 
przez stronnictwa lewicowe u- 
padły. Ostatecznie uchwalone w 
dniu wczorajszym poprawki u- 
stalają, iż ustawa o chronię na­
jemców obejmuje również nowe 
budowle bez względu na to, z 
jakich funduszów zostały one 
wybudowane, a więc ochrona 
obowiązywać będzie i te budynki 
które wybudowane zostały przy 
pomocy niezwaloryzowanych kre­
dytów państwa.

Z pod ochrony ustawy wyjęte 
zostały kinoteatry. Banki fabry­
czne pozostają pod ochroną na­
jemców do 1 stycznia 1926 r. 
Zasada swobody umów obowią­
zuje przy mieszkaniach już od 4 
pokoi w górę. Redukcji stawek 
czynszowych, ustalonych na pod­
stawie czynszu podstawowego z 
r. 1924 można żądać wówczas 
jeśli zostanie stwierdzone, iż prze­
ciętny czynsz z r. 1914 ze specjal­
nych względów był zbyt wygó­
rowany. Lokale, zajmowane przez 
wolne zawody będą uważane, 
jako lokale mieszkalne.

Postanowienie przyjęte w dru- 
giem cz taniu, iż sędzia przy ro­
zważaniu sprawy o wyprowadze­
nie ma się kierować interesem 
najemcy, zostało skreślone.

Przyjęto dalej poprawkę, po­
stanawiającą, iż można posiadać 
dwa mieszkania w dwóch miej­
scowościach i żadne nie może 
być wypowiedziane z tego tytułu, 
iż najemca posiada te dwa mie­
szkania. Następnie przyjęta dziś 
poprawka ustala dalej, iż wypo­
wiedzenie może nastąpić nawet 
ubikacji mieszkalnych, o ile wła­
ściciel domu zamierza je prze­
budować.

Sprawa podatku od czynszów.
W niezwykle spornej sprawie 

zaprowadzenia podatku na rzecz 
skarbu państwa, pobieranych od 
właścicieli domów od czynszów 
przyjęto poprawkę zgłoszoną 
przez posła Chełmońskiego i 
przez posła Byrkę. Obecnie po­
stanowienie owo brzmi:

1) W roku 1924 od właścicieli 
nieruchomości miejskich, iakoteż 
od właścicieli w gminach wiej­
skich położonych budynków o 
charakterze dochodowym lub za­
robkowym a nie związanych z 
produkcją rolną, będzie pobrany 
na rzecz skarbu państwa poda­

tek w wysokości nieprzekracza- 
jącej 20 proc, płaconego przez 
najemców komornego z wyłącze­
niem opłat dodatkowych, wzglę­
dnie od wartości czynszu z po’ 
mieszczenia nie oddanego w na­
jem. Podatek ten nie będzie po­
brany od nieruchomości, których 
dochód roczny nie przekroczy 25 
złotych.

Dochód ten dla nieruchomości, 
podpadających pod przepisy dla 
ochrony najemców, będzie obli­
czony według normy art. 6, 
zgodnie ze stawkami obowiązu- 
jącemi w dniu wejścia w życie 
tej ustawy, b) Od nowo wzno­
szonych budowli, podlegających 
przepisom ustawy z dnia 22-go 
września 1922 r.. o ulgach dla 
nowo wznoszonych budowli, c) 
Od nieruchomości lub ich części 
podlegających podatkowi domo- 
wo-klasowemu.

2) Dalsze postanowienia w 
przedmiocie wymiaru i poboru 
powyższego podatku, określone 
zostaną w drodze rozporządzeń 
prezydenta Rzeczypospolitej,! wy­
dane na podstawie rady mini­
strów.

Przyjęto wreszcie nc-prawkę do 
art. 28, utrzymującą nadal rekwi­
zycje dla urzędników państwo­
wych.

W ten sposób ustawa została 
w trzecim czytaniu uchwalona.

Pierwsze przedstawienie 
w teatrze miejskim.

Sosnowiec, 2 marca.
W piątek ubiegły teatr, stano­

wiący własność tow. „Hr. Re- 
nard“, przeszedł na własność 
miasta. Z racji tej odbyło się u- 
r czyste przedstawienie, na którem 
doboiowa publiczność zapełniła 
salę do ostatniego krzesła. Kto 
się spóźnił, rnusiał stać.

Przed rozpoczęciem przedsta­
wienia przemówił p. Galie, dyre­
ktor tow. „Hr. Renard" po fran­
cusku, podkreślając zasługi pre­
zydenta Michaela, dzięki któremu 
miasto otrzymało teatr. V/ pięk­
nej mowie, przetłumaczonej na­
stępnie na język polski, dyr.Gal­
ie wspomniał o braterstwie Fran­
cji i Polski i zakończył ją okrzy­
kiem na cześć miasta 1 Polski, 
która jest drugą Ojczyzną, mie­
szkających w niej francuzów.

P. prezydent w odpowiedzi 
dziękował gwarectwu „Hr. Re­
nard" za ustąpienie teatru i pod­
niósł znaczenie posiadania wła­
snego teatiu przez miasto.

Trzeci z kolei zabrał głos p. 
Rychter, w imieniu komitetu te­
atralnego i odczytał dość długi do 
skonalejopracowany referat o sztu­
ce wogóle i o rozwoju teatru w 
Sosnowcu. Wreszcie d\r. Czar­
necki w gorących słowach dzię­
kował wszystkim po kolei za 
poparcie sztuki; miało się wra­
żenie, że wszystkich byłby chęt­
nie uściskał, gdyby nie prze­
paść, najeżona smyczkami 1 in- 
nemi instrumentami, oddzielająca 
scenę od publiczności.

Po krótkim antrakcie odegra­
no „Pana Beneta" Al. Fredry i 
„Broń niewieścią". W obu sztu­
kach koncertował St. Knake-Za- 
wadzki, stwarzając tak piękne i 
wyraziste typy.że publiczność pa­
trzała weń jak w obrazj Sekundo­
wali mu dzielnie pp. Tański, He- 
leńska, 1 Halewicz.

W bluetce grały dwie tylko 0- 
soby;aże w 1-aktówcebyło kilka 
scen zbiorowych, jako to: siostrze- 
nica(MelaKubańska) siada wujowi 
(Knake-Zawadzkiemu) na kola­
nach, a ten ją podrzuca; wuj 
trzyma w objęciach siostrzenicę; 
siostrzenica rzuca się na szyję 
wujowi; wuj i siostrzenica pła­
czą na jednej kozetce i t. p., więc 
tu już publiczność musiała zwró­
cić na pełną życia grę p. Ku­
bańskiej i ocenić ją tak, jak na

to zasługiwała, bijąc jej obfite Krzyża, przesłane japońskiej

Po przedstawieniu odbył się 
bankiet w którym wzięli udział 
przedewszystkiem ci co zrobili 
interes na teatrze: więctow. Hr.Re- 
nard“, że się pozbyło kłopotu, 
miasto, że zostało właścicielem 
pięknego gmachu; dyr. Czarne­
cki, któremu ostatecznie wszystko 
jedno, kto jest właścicielem, bo 
on zawsze padnie na nogi, jak 
kot, zwłaszcza,„źe w Zagłębiu 
ludzie go polubili; wreszcie ko­
mitet teatralny, przedstawiciele 
rady, zarządu miasta i inni za­
proszeni goście, boć ostatecznie 
dla czegoby mieli nie pójść, kie­
dy pięknie proszą.

Interes w.ęc został ubity i 0- 
blany należycie. Quod erat de- 
monstrandum. m.

Kalendarzyk.
Dziś Heleny Ces. 

lutro Kunegu.ndy Ces.

*tońca 6,41

. 4.59

Osobiste. W dniu 26 lutego 
1924 roku w kościele parafji 
Dąbrowskiej ksiądz kanonia Ma­
zurkiewicz pobłogosławił zwią­
zek małżeński pomiędzy p )am- 
ną-Zofją Gonerówną urzędniczką 
biura budowlanego E. Kosiński 
w Dąbrowie a p Ludwikiem Cią- 
gałą urzędnikiem firmy „St. Swięc- 
ki“ w Dąbrowie.

Z piśmiennictwa. Ukazał 
się Nr. 9 „Wiadomości Literac­
kich". Na jego treść składają 
się: artykuł W. Horzycy o pi­
smach Abramowskiego, szkic 
Olwida o Rylkem, uwagi na te­
mat zamachu papierników na 
książkę polską, dokończenie li­
stów Brzozowskiego początek 
noweli morskiej ) B. Rychliń- 
skiego „Kok w hulku", kronika 
zagraniczna, przegląd nowej lite­
ratury Mickiewiczowskiej, prze­
gląd nowych poezji kronika te­
atralna, kinowa, muzyczna, pla­
styczna, wreszcie szereg zwy­
kłych rubryk z „Książkami naj- 
gorszemi" na czele.

Ku czci Wilsona. Minister 
wyznań religijnych 1 oświecenia 
publicznego zarządził, aby celem 
uczczenia pamięci zmarłego b. 
prezydenta Stanów Ziednoczo- 
nych, Wilsona, dnia 3 marca, 
jako w miesiąc po śmierci pre­
zydenta Wilsona we wszystkich 
szkołach średnich, zawodowych 
oraz powszechnych dla dzieci 
powyżej lat 10, urządzono pod­
czas zajęć lekcyjnych krótkie prze 
mówienia, poświęcone Wilsonowi 
i jego działalności dla Polski, ze 
szczególnem uwzględnieniem u- 
dziaiu Stanów Zjednoczonych w 
wojnie, oraz punktu 13-go de­
klaracji z d. 8 stycznia 1918 r., 
zawierającego zasady niepodle­
głości Polski i jej dostępu do 
morza.

Na gmachach szkolnych, nale­
ży w dniu tym, wywiesić flagi 
państwowe polskie, zwinięte do 
poiowy.

Polska Japonji. W tych dn. 
zakończyła się działalność komi­
tetu „Polska Japonji", powstałe­
go z inicjatywy licznych insty­
tucji społecznych i pozostającego 
pod egidą polskiego Czerwonego 
Krzyża.

Komitet zebrał ogółem 
2,370,351,000 mar. poi. Za część 
tych pieniędzy zakupiono w paź­
dzierniku i listopadzie r. z. 675 
metrów płótna bułgarskiego i 
800 swetrów, które za pośredni­
ctwem włoskiego Czerwonego

Czerwonemu Krzyżowi.
Pozostałe pieniądze, z powedij 

niemożności dalszego uzyskani, 
taniego lub bezpłatnego przewo- 
zu, zmieniono na franki franci 
skie i d. 8 b. m. przewodniczący 
komitetu „Polska laponji", pai( 
Karszo-Siedlewski i sekretarz ko. 
mitetu dr. Podhorecki, wręczyli 
powyższą kwotę ministrowi Pe(, 
nomocnemu Japonji, p. Sato, z 
prośbą o przekazanie jei japoń­
skiemu Czerwonemu Krzyżowi 
dla ofiar katastrofy trzęsiesij 
ziemi.

Z rady miejskiej w Będzinie 
odbędzie się d. 3 marca, t. j. ju. 
tro, o godz. 7 wieczorem w |q. 
kału magistratu z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Odczy. 
tanie protokułu poprzedniego po- 
siedzenia. 2) Odczytanie kore­
spondencji. 3) Sprawozdanie ko­
misji do preliminarza budżetu 
dodatk. ua r. 1923. 4) Statui 
podatku od • placów niezabudo­
wanych. 5 Sprawa poboru podatku 
wojewódzkiego w wysokości 30 
proc, od obrotu detal, od wyro- 
bów wódczanych, win, rrtiodów 
i piwa. 6) Wniosek mag « 
sprawie podatku inwestycyjnego.
7) Preliminarz budżetowy na r, 
1924.

Z Niemiec’ Z inicjatywykomi- 
tetu pomocy dzieciom najbied­
niejszym odbył się dnia 16 b. m, 
wieczór karnawałowy, który przy 
ogólnym obrocie 2.958.800.000 
dał czystago zysku 1.612.350.000 
marek.

Zarząd komitetu pomocy dzie­
ciom najbiedniejszym raz jeszcze 
za pośrednictwem „Iskry" naj­
serdeczniej dziękuje wszystkim 
gospodyniom i gospodarzom, któ­
rzy swemi darami jak ..również 
gorliwą pracą, przyczynili się do 
tak pomyślnych rezultatów.

Pieniądze zużyte zostaną w 
części ua zakup obu via, bielia 
ny 1 ubrania, w części zaś do 
zorganizowania dożywiania naj­
biedniejszej dziatwy szkolnej |

Plany żydów w Polsce. Od­
czyt pod powyższym tytułem wy­
głosi w Uąorowie Górniczej we 
środę dnia 5 maica p. Edward 
Zajączek dyrektor związku okręj 
gowego tow. „Rozwój" w Łudzi,

Odczyt odbędzie się w s a I i 
„Kometa" przy ul. Kościuszki. 
Początek o godz. 6 i pól wiecz

Echa uroczystości teatral­
nej. Ze strony miarodajnej po­
informowano nas, że wypowie] 
dziane przez p. Richtera z lanie - 
o sprzedaży przez tow. „Hr. Re-; 
nard“ teatru miastu na oogodnycS 
warunkach jest bezpodstawne; 
gdyż towarzystwo rzeczoue odi 
dało teart, nie biorąc za to ani 
marki. Jest to więc wspaniałj | 
dar, który zawdzięczać naleźji 
hojności obecnego zarządu orai 
staraniom dyrektora Galie i pr| 
zydenta Michaela.

Ze sprzedaży programów przy 
weiściu uproszone panie zebrały 
327.8oo tys. mk., które dyrektęf 
Czarnecki wręczył prezesowi ko­
mitetu „Chleb głodnym dzieciom" 
ks. szambelanowi PienkiewiczoWj!

Spadek drożyzny. Komisji 
statystyczna dla określenia dro­
żyzny skonstatowała, że droży 
zna w Sosnowcu w drugiej pfl | 
łowię lutego, zmniejszyła się o ' 
jedną setną procentu. Ano, do­
bre i to.

Pogoda Według przepowie' 
dni warszawskiego biura meteo­
rologicznego będziemy mieli dztf 
lekki mróz, zachmurzenie dość 
duże, miejscami śnieg i wiatry 
południowo-zachodnie i południo­
we.

Napad bandycki. W ub. pią* 
tek o godz. 6 m. 3o wieczorem, 
na powracającego sankami z So- 
SDOwca do Kazimierza inżynier! , 
Ignacego Bereszkę, obok cmen­
tarza sieleckiego napadło dwud1 
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bandytów, uzbrojonych w rewol­
wery Bandyci z okrzykiem:,, stój, 
ani kroku dalej" usiłowali za­
trzymać sanki; woźnica podciął 
konie, wobec czego napadnięci 
zdołali uciec. Za odjeżdżającymi 
sankami bandyci dali strzał z re­
wolweru, którym został zraniony 
w tył tułowia woźnica Władysław 
Kwiecień. Bandyci zaniechali po­
ścigu i skryli się w ciemnościach 
nocy.

Nagły zgon. W Strzemieszy­
cach zmarł nagle w ub. piątek 
Jakub Kowalik, wskutek paraliżu 
serca.

Awantura. Wjednej z resta­
uracji w Sosnowcu dwuch mło­
dych ludzi z Będzina, w stanie 
podnieconych wskutek nadużycia 
alkoholu, wszczęło awanturę.

Jeden z nich wyciągnął z kie­
szeni rewolwer i groził, że bę­
dzie strzelał. Policjanci obezwła­
dnili awanturnika i wraz z kole­
gą zabrali go do komisarjatu. Po 
spisaniu protokułu aresztowanych 
wypuszczono na wolność. Rewol­
wer zestal skonfiskowany.

Z kina „Zacisze*. Po szum­
nych i najczęściej bezmyślnych 
zabawach karnawałowych, praw­
dziwą ucztę artystycznę zgoto­
wał nam zarząd tego kina, wy­
stawiając „Intrygę i miłość* we­
dług Schillera. To już nie za­
bawa, nie noc bezsennie spędzo­
na lecz duch ludzki, choć na 
chwilę przeniesiony w krainę 
myśli i poezji. Uwzględniając żą­
dania publiczości z okolicznych 
miast, obraz ten będzie wyświe­
tlony jeszcze do wtorku 3 b. m.

Kradzieże. Mordce Rotgerbe- 
rowi Sosnowiec, Towarowa 16, 
skradziono garderobę, 'wartości 
1 miljard 4oo tys.

— Anastazji Gacharej z Ka­
towic, na t a r g u w Sosnowcu 
skradziono portmonetkę z 15 mi­
lionami mk.

Z Sądu.
Sąd okręgowy w Sosnowcu: 

przewodniczący sędzia M. Wa­
lewski, oskarżyciel podprokurator 
J. Koński, sekretarz St. Piętka, na 
ostatniem posiedzeniu rozpozna­
wał między innemi następujące 
sprawy:

1) Franciszka Sroki, z Sosno­
wca, oskarżonego o opór policji 
i poturbowanie posterunkowego 
16 kwietnia 1923 r. Sroka został 
skazany na 3 mieś, więzienia i 
zapłacenie kosztów sądowych.

2) Antoniego Zuba i Marjanny 
Piątek z olkuskiego, oskarżonych 
o dokonanie licznych kradzieży 
w powiecie olkuskim w kwietniu 
i maju 1923 r. Z powodu nie-
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stawienia się świadków sąd spra­
wę odroczył na inny termin, 
świadkowie zostali ukarani grzyw­
ną po 30 złotych.

3) Konstantego Kijasa z Pod­
zamcza, oskarżonego o utworze­
nie bandy, wcelu dokonywania 
kradzieży i dokonanie licznych 
kradzieży w powiecie olkuskim 
w marcu 1923 r. Świadkowie 
nie stawili się. Sąd sprawę od­
roczył, świadków zaś ukarał 
grzywną po 30 złotych.

4) Józefa Sikory i Henryka 
Mazurka z Sosnowcs, oskarżo­
nych o kradzież 6 worków cu­
kru i 1 skrzyni cykorji w skła­
dzie Markowicza przy ul. Sien­
kiewicza 5 w Sosnowcu w nocy 
z 5 na 6 grudnia 1923 r. Sikora 
został skazany na półtora roku 
więzienia I Mazurka na 6 mie­
sięcy więzienia.

5) Władysława Nowaka z Bę­
dzina, oskarżonego o kradzież 
żelaza na stacji w Sosnowcu 2o 
Srudnia 1923 r. Nowak został 
skazany na 1 rok więzienia za­
mieniającego dom poprawy.

6) Stanisława Lastowieckiego 
z Będzina, oskarżonego o dwu- 
źeństwo, mianowicie będąc pierw­
szy raz żonatym z Zofią Paszko- 
wicz, ożenił się powtórnie 1 sier­
pnia 1920 roku z Józefą Usarek. 
Na zasadzie amnestji sprawa zo­
stała umorzona.

7) Jana Woźniaka z Sosnow­
ca, oskarżonego o dwużeństwo, 
mianowicie, będąc żonaty pierw­
szy raz z lózefą Ziółko, ożenił 
się drugi raz w Kazaniu 5 lipca 
1924 u z Zofją Woźniak.

Na zasadzie amnestji sąd spra­
wę umorzył.

8) Pawła Wolskiego z Góry 
Włodowskiej w pow. będzińskim, 
oskarżonego o dwużeństwo. Mia­
nowicie Wolski będąc żonatym 
pierwszy raz z Anieszką Męcik, 
będąc na robotach w Niemczech 
w Mbckern w dniu 8 września 
1916 roku ożenił się powtórnie 
z Marjanną Kucharczyk.

Na zasadzie amnestji sąd spra­
wę umjrzył.

Z teatru.
Dziś operetka ukaże się po 

raz drugi. Na wczorajsze przed­
stawienie już od rana zabrakło 
biletów, co zniewoliło naszą dy- 
rekcię do zatrzymania sympaty­
cznego zespołu na dzisiejszy 
wieczór. Dziś zatem „Dorina* 
po t;az ostatni z pp. Dobosz- 
Markowską, Redo, Sendeckim i 
innymi na czele. Niewielka też 
ilość biletów pozostałą i na dzi­
siejsze przedstawienie. Teatr bę­
dzie przepełniony.

Dziś popołudniu afisz zapo­
wiada efektowną sztukę Nicode- 
miego „Nieprzyjacfółka", t a k 
świetnie graną przez nasz zespół 
Początek godz 4 a popoł.

Poniedziałek— Saturn. Wy­
stawioną będzie zajmująca „Po­
lityka* Perzyńskiego. Początek 
godz. 7 i pół wiecz.

Pożegnanie karnawału od­
będzie się w teatrze w nadcho­
dzący wtotek na „Wieczorze 
Rozmaitości", a więc: „Pan Be- 
net“, „Broń niewieścia", „Wuja- 
szek Alfonsa*. Udział przyimuje 
cały personel teatru sosnowie­
ckiego z Knake-Zawadzkim na 
czele.

Środa — Będzin — „Wie­
czór Rozmaitości*, złożony z 
„Pana Beneta", „Broni niewie­
ściej" i „Wujaszka Alfonsa".

Czwartek — premjera „Tu­
roń* Żeromskiego.

Piątek — Dąbrowa — zaj­
mujący „Wieczór Rozmaitości" 
tryskający humorem „Pan Be- 
net“, „Broń niewieścia*, „Wuja- 
szek Alfonsa". Początek godz. 8 
wiecz. __________

Ofiary.
SPROSTOWANIE.

W wykazie ofiar na rzecz chrze- 
ścjańskiego tow. dobroczynności 
w Sosnowcu wzamian powiszo- 
wań noworocznych, umieszczo­
nym w sobotnim numerze „Iskry* 
(z 1-go b. m.), zamiast: „wbp.: 
inż. Kryszkiewicz i A Bekkero- 
wie 5 miljonów* ma być: „wpp.: 
inż. Kryszkiewicz i A Bekkero- 
wie po 10 miljonów, z listy P. 
Kucharskiego 5 miljonów, Fran­
ciszek Paulewicz 4 milony mk."

Niezależnie od powyższego 
Wp. W. Żukowska, kierownicz­
ka sekcji dochodów niestałych 
twa wpłaciła do kasy tegoż z 
różnych ofiar 36 miljonów 380 
tysięcy. ______

Ze Śląska.
Wysoka nagroda. Ministe­

rjum finansów przyznało nagro­
dę w sumie 250 miljonów mk. 
inspektorowi podatkowemu Fr. 
Kwasiowskiemu, który wykrył o- 
szustwa podatkowe w firmie Fr. 
Mikestka (fabryka likierów w Ry 
bniku.

Napad w pociągu. W czwar­
tek wieczorem wtargnęło do prze­
działu 11 klasy pociągu odjeżdża 
jącego z Katowic do Rudy kilku 
uzbrojonych młodych ludzi. W 
przedziale znajdowł się tylko je­
den pan i pewna pani. Podczas 
gdy damę bez ceremonjl wysa­
dzono na świeże powietrze, po­
bito owego pana do krwi. Kon­
duktor w pobliżu stojący wobec 
przeważającej liczby napastników 
pozostał bezczynnym.

Spłoszeni świętokradcy. 0- 
negdaj w nocy zauważył pewien 
urzędnik policji kryminalnej w 
Rybniku, źe dwaj jacyś osobnicy 
usiłują dostać się do wnętrza ko­
ścioła św. Antoniego. Urzędnik 
dal do nich dwa strzały, które 
jednak chybiły. Włamywacze 
zbiegli.

Pożar w wydawnictwie ga- 
zetowem. W piątek wybuchł 
pożar w składzie papieru akcyj­
nego tow. wydawniczego „Go­
niec Śląski* w Katowicach. Po­
żar powstał prawdopodobnie 
wskutek tego, źe zapasy papieru 
znajdowały się w bliskości roz­
palonego pieca. Miejscowym i 
okolicznym strażom pożarnym po 
dłuższych usiłowaniach udało się 
wreszcie opanować ogień mimo- 
to, jednak szkoda wynosi wiele 
miljardów marek. Część strat 
pokryjetow. ubezpieczeń „Westa*.

Napad na sztygara. Nad- 
sztygar Żatka z Ruay napadnię­
ty został wieczorem iw swojem 
mieszkaniu przez kilkunastu mło­
dych ludzi w czasie, gdy podej­
mował kolacją kilku gości. Na­
pastnicy sterroryzowali obecnych, 
potukli talerze i naczynia, po­
czerń niepoznani oddalili się.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.).

Poseł Sklrmunt w Warszawie.
Warszawa, 1 marca.

(Tel.wł). Dziś przybył do War­
szawy poseł polski w Londynie 
minister Skirmunt w celu omó­
wienia na specjalnej konferencji 
spraw, któremi zajmować się ma 
liga narodów w dniu 10 b. m. W 
godzinach południowych p. Skir­
munt przyjęty został przez mini­
stra spraw zagr. Zamoyskiego i 
złożył relację z rozmów, prowa­
dzonych z Mac Dooaldem w 
sprawach doty czącyuh rewizji 
traktatów powojennych.

Za duszę

I ALFREDA DŁUGOKĘCKIEGO 
odprawione zostanie w kościółku kolejowym nabożeństwo 
żałobne dnia 6 marca r. b. o godzinie 8 ej rano, na które 
zaprasza kolegów, przyjaciół, krewnych i znajomych, pozo­
stała w nieutulonym żalu

i279 matka.

Za spokój duszy

ś. p. MIECZYSŁAWA KRĘŻLA 
jako w pierwszą rocznicę śmierci odprawione zostanie w poniedziałek 
dnia 3 marca b. r. o g >dz. 8 rano w kościele parafjalnem w Sosnowcu 

nabożeństwo żałobne
na które krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza

1227 RODZINA.

Pożyczka wioska dla Polski.
Warszawa, 1 marca.

(Tel. wł.) Rozpoczęły się roko 
wania przedwstępne w sprawie 
pożyczki dla Polski w wysokości 
500 mil. lirów włoskich. Faktem 
doniosłym jest, że propozycja 
zrobiona została ze strony wło­
skiej.

Zaiścle
v parlamencie francuskim.

Paryż, 1 marca.
(Tel. wł). Na wczorajszem po­

siedzeniu parlamentu miały miej­
sce burzliwe zajścia. Poseł Da­
udet nazwał b. premjera Paiule- 
ve kanalją Painleve rzucił się na 
Daudeta; inni posłowie wzięli 
udział w starciu, które miało 
miejsce tuż obok ławy ministe­
rialnej. Posiedzenie przerwano; 
kilku posłów miało twarze zala­
ne krwią. Po wznowieniu obrad 
poseł Daudet oświadczył, źe mó­
wiąc „kanaljo* nie miał na my­
śli p. Painlevego.

Konferencja prasowa w nkkp.
Warszawa, 1 marca.

(Tel. wł.). Dziś w polskiej 
krajawej kasie pożyczkowej od­
była się konferencja prasowa, na 
której senator Karpiński w cha­
rakterze prezesa komitetu organi­
zacyjnego banku polskiego za­
znajomił przedstawicieli prasy z 
wynikami prac dotychczasowych.

Komitet powołany został 14 
stycznia r. b., opracował statut 
banku polskiego i w końcu sty­
cznia rozpoczęto zapisy na akcje. 
Senator stwierdził, że zaintereso­
wanie się akcjami w całym kra­
ju jest b. duże, ale, niestety za­
kupuje akcje tylko inteligencja 
miejska. Brak dotąd bogatych 
fabrykantów, najbogatszych kup­
ców i rolników. Z tych sfer, któ 
re ciągnęły kolosalne zyski nikt 
akc i nie kupuje.

Zapisy na akcje trwać będą 
cały marzec, gdyby jednak do 
końca marca nie subskrybowano 
70 proc., to rząd zakupi rtsztę 
i bank otworzy. Senator Karpiń­
ski nie chce wyciągać wniosków 
z zachowania się przemysłow­
ców, rolników i kupców, gdyż 
ma nadzieję, że w marcu będzie 
inaczej.

Gminy miejskie i wiejskie po­
śpieszyły z zapisami, a pierwsze 
do apelu stanęły gminy Małopol­
ski Wschodniej i G. Śląska.

Komitet organizacyjny przygo­
towuje nowe środki płatnicze i 
użyje do tego złote polskie wy­
bite w Paryżu i Londynie.

Wzrost drożyzny w Warszawie
Warszawa, 1 marca.

(Tel. wł.). Komitet statysty- 
styczny zbierze się w celu okre­
ślenia wzrostu drożyzny w dniu 
3 b. m. Według przygotowanych 
zestawień wzrost drożyzny od 
15 lutego do 1 marca wyniesie 
około 1 proc., a że w pierwszej 
połowie lutego drożyzna obniży­
ła się o 1,94 proc., rezultat więc 
będzie żaden, czyli że mamy sta­
bilizację cen.

Dr.B. CZARSKI
CliuroDy kobiece 1 akuszerja.

Przyjmuje od 2—4.

Piłsudskiego 12. tel. 26.
1200—1

Kino „Zagłoba".
Dziś i dni następne!

Największy szlagier świata. Wielki 
egzotyczny film na tle przygód śmia­
łych podróżników w dżunglach Afiyki.

„Rzeka św.eiych krikiOII"
w 7-miu nadzwyczajnych częściach.

ANONS! ANONS!
Od poniedziałku 3-go marca. 

„Manto tti dżunutl* ‘ 
Wspaniałe arcydzieło osnute na 
tle wyprawy słynnego podróżni­
ka STANLEYA w głąb niezna­

nego czarnego lądu. 1193 6

SFINKS. Tylko 6 dni! SFINKS.
Od poniedziałku 25 do 2 włącznie

Wielki współczesny dramat w 6-ciu 
aktach p. t.

„8 A N1H“
podług powieści M. Arcybaszewa. 

W roli głównej MIA-MARA.

Anons! Wkrótce 
.DEMON CYRKU*

Niemcy a liga narodów.
Berlin, 1 marca.

(Tel. wł.) Dzisiejszy „Berliner 
Tageblatt* zamieszcza inspirowa­
ny komentarz do mowy Strese- 
mana, wygłoszonej w parlamen­
cie. Autor domaga się, żeby ńie- 
tylko Niemcy zostały przyjęte do 
ligi narodów, ale żeby udzielono 
im miejsce w lidze narodów, a 
jednocześnie uzależnia wstąpienie 
Niemiec do ligi od jednoczesne­
go przyjęcia do niej Rosji.

Zajście w kościele.
Kowno, 1 marca.

W niedziele, dn. 24 b. m., do 
kościoła św. Trójcy w Kownie 
wtargnęła podczas nabożeństwa, 
licząca około 100 osób, banda, 
złożona częściowo ze studentów 
uniwersytetu, a częściowo z ucz­
niów szkól średnich i wymyśla- 
niami i groźbami przeszkodziła 
wygłoszeniu kazania w języku 
polskim. Gdy około ołtarza ze­
brał się chór polski, celem od­
śpiewania pieśni kościelnych po 
polsku, banda ta rzuciła się na 
śpiewających z kijami i pobiła 
dotkliwie wiele osób, wyrzucając 
śpiewających z kościoła i wymy­
ślając na polaków. Przez napa­
stników uszkodzony został ołtarz 
Pośród pobitych znajduje się 
wiele kobiet i dzieci. Policja 
przybyła po zajściu i dokonała 
aresztowań pośród wyrzuconych 
z kościoła polakó v. Z bandy 
litewskiej nikt aresztowany me 
został. Szczególnie dotkliwie po­
bici zostali p. Siemiasżko i p. 
Sokołowski, którzy zemdleli.
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Redukcja w nli. przemysłu 
1 handlu.
Warszawa, 1 marca.

(Tel. wł.) Minister przemysłu i 
handlu podpisał dekret o redukcji 
20 urzędniczek. Jest to pierwszy 
krokj oszczędnościowy w tem mi­
nisterjum.

Milionowka.
Warszawa, 1 marca.

W dzisiejszym ciąg ieniu wy­
grana miljona mk. padła na nr. 
4268461 zakupiony w p.k.o. w 
Warszawie.

Loterja.
Warszawa, 1 marca.

Dziś w 18 ym dniu ciągnienia 
5 klasy 8-ej loterji państwowej 
wygrały numery: 150 milj. — 
9283, 45 mil. — 5105, 15 mil — 
36517, 6 mil. 58758.

Giełda.
WALUTY. 

Warszawa 1 marca.
Dolary - 9.250.000.
Funty — 39.950.000. 
Franki franc. — 387 000. 
Franki szwajc. — 1 610.000 
Liry włoskie — 410.000 
Korony czes. — 264000. 
Korony aust — 131 
Bony złot. — 1.400.000. 
Frank wal. — 1.800.000.

GIEŁDA'GDAŃSKA.

Gdańsk, 1 marca.
(Notowania w guldenach) 

Dolary — 5,80.
1 miijon mkD. — 0,63.

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 1 marca.

Dolar — 4,5 tryl. mk. niem.

Nadesłane.
(Ii lim Iii tiliitii iii iliniili).
Szanowny Panie Redaktorze!
Ponieważ, jak stwierdziły orze­

czenia państwowych zakładów 
dla badania środków spożyw­
czych w Warszawie i Krakowie, 
wyrabiany przezemnie ocet spiry­
tusowy nie wykazał zawartości 
kwasu solnego, ani też innych 
szkodliwych domieszek, a i po­
zostałe zarzuty były tej samej 
wartości; pismo zaś moje skie­
rowane w tej sprawie do magi­
stratu m. Dąbrowy, w którym pro­
siłem o odwołanie zarzutów, po­
zostało bez odpowiedzi — proszę 
uprzejmie Pana Redaktora o u- 
mieszczenie niniejszego listu w 
najbliższym numerze „Iskry** ja­
ko też odpisu listu do Magistra­
tu, i odpisu skargi, jaką w związ­
ku z tem skierowałem do woje­
wództwa kieleckiego.

Proszę przyjąć wyrazy należ­
nego szacunku.

Zenon Salski. 
Będzin, 29 lutego 1924 r.

Odpis.
Do magistratu m. Dąbrowa Górn.

W miesiącu październiku r. ub. 
komisja sanitarna magistratu za­
rządziła zabranie z mej fabryki 
95 butelek octu, w którym ana­
liza magistratu wykazała zawar­
tość kwasu solnego.

Ponieważ analiza miarodajniej- 
sza wykazała bezpodstawność te­
go zarzutu, a zarzut sam z ma­
gistratu przedostał się do prasy 
miejscowej, który podrywa mój 
kredyt kupiecki, kwestionuje mo­
ją uczciwość kupiecką i szkodzi 
mym obszernym na terenie Za­
głębia interesom.

Proszę uprzejmie magistrat o 
umieszczenie w najbliższym nu­
merze „Iskry'* odpowiedniego 
sprostowania.

Zenon Salski. 
Będzin, 14 lutego 1924 r.

Odpis.

Do pana wojewody kieleckiego 
w Kielcach

za pośrednictwem magistratu m. 
Dąbrowa Górnicza na zarządze­
nie magistratu tn. Dąbrowa Górn.

Skarga.

• W roku 1921 nabyłem w Dą­
browie Górniczej tak zwaną fa­
brykę octu spirytusowego z za­
miarem przeniesienia przedsię­
biorstwa tego do Będzina i od­
powiedniego rozszerzenia i urzą­
dzenia. Znane jednak ogólnie 
warunki mieszkaniowe i ekono­
miczne zamiarom moim dotych­
czas stały na przeszkodzie.

Skromnym tym przedsiębior­
stwem moim interesuje się stale 
magistrat m. Dąbrowy, a w 
szcz gólności lekarz miejski dr. 
Niepielski.

W kilka miesięcy po objęciu 
fabryki, magistrat wytoczył mi 
sprawę o nieczystość w fabryce. 
Sąd pokoju w Dąbrowie wtedy 
mnie uniewinnił.

Po niejakim czas e do sklepu 
Jana Domagały w Dąbrowie przy 
ulicy Ulman, zgłosił się dr. Nie­
pielski i zabrał kilua butelek 
octu mego wyrobu. Ocet pod­
dał badaniu na zawartość kwasu 
i wykazał w dwuch butelkach 
kwasu 1,8 i 2 2 proc. Ponieważ 
ocet przy takiej zawartości kwa­
su istotnie nie czyniłby wrażenia 
octu, zabronił sprzedaży Doma- 
gale posiadanego zapasu tego 
towaru. Zresztą gdyby tak isto­
tnie było, nikt takiego octu ku- 
powaćby nie chciał.

Ccet'badany przez dr. Niepiel- 
skiego sprawdziłem u siebie w 
obecności pracującego mego Zy­
gmunta Skoczka i okaza'0 się, 
iż ocet zawiera kwasu: 3,6 i 4,4 
procent z czego należy wnosić, 
że rezultat otrzymany przy bada­
niu nie został pomnożony, jak 
należało, przez 2. Niemniej je­
dnak w kilka dni później zgło­
siło się do mego interesu dwuch 
urzędników z wydziału zdrowia 
miejscowego starostwa i zażądali 
kilka butelek octu do zbadania, 
które wydałem, lecz dotychczas 
sprawa ta ugrzęzła.

W październiku r. ub. odwie­
dziła fabrykę moją komisja sani­
tarna m. Dąbrowy pod 
przewodnictwem dr. Nicpielskie- 
go i zabrała znajdujące się tam 
przypadkowo 95 butelek octu, 
jakoby zanieczyszczonego. Dla­
tego przypadkowo, iż ocet za­
bierany jest z Dąbrowy w becz­
kach i rozlewany w składzie 
moim w Będzinie, a znajdujące 
się tam butelki były z powrotem 
zabrane od któregoś z moich od­
biorców. Dr. Niepielski ocet ten 
zbadał i orzekł, że zawiera do­
mieszkę kwasu solnego wielce 
szkodliwego dla zdrowia. Wia­
domość ta przedostała się do 
prasy miejscowej, gdzie była po­
dana w bardzo złośliwej formie. 
Zagrożono mi wtedy wytocze­
niem sprawy sądowej karnej, 
której dotychczas nie było. Ma­
gistrat nie uprzedziwszy mnie 
polecił fabrykę zamknąć, co też 
policja dąbrowska uskuteczniła.

Zgłosiłem się wtedy do magi­
stratu pragnąc dowieść niemo­
żliwość, aby ocet, wytwarzany 
za pomocą przefermentowania 
spirytusu, zawierać mógł kwas 
solny, że raczej, o ile to istotnie 
ma miejsce, zdarzyć się mogło 
przy rozlewaniu octu w Będzinie, 
a wtedy znika potrzeba zamyka­
nia fabryki. Wtedy p. prezydent 
Seroka zaszczycił mnie łaskawie 
krótkim popularnym wykładem 
jak się robi ocet z domieszką 
kwasu solnego, nadając mu po­
zornie większą zawartość kwasu 
i zauważył, że fabryka jest zam­
knięta właściwie z powodu nie­
odpowiedniego lokalu. W aktach 
fabryki jednak znajduje się pro­
tokół oględzin lokalu przez ko­

misję sanitarno-techniczną m. Dą­
browy.

Dzięki interwencji powiatowej 
komendy policji w Będzinie, któ­
ra stwierdziła brak podstaw praw­
nych do zamknięcia fabryki, ma­
gistrat polecił złożyć mi w tym 
celu podanie co zarządu miasta.

Pracujący mój Zygmunt Sko- 
czek na odpowiedź czekał od 
9 ej rano do 3 ej po południu 
p. prezydent Seroka oświadczył 
mu łaskawie, źe fabryka otwartą 
będzie, lecz musi być dane od­
powiednie pisemne rozporządze­
nie przeprowadzone pi zez dzien­
nik, po co należy się zgłosić 
dnia następnego. Tu zauważyć 
należy, iż przy zamykaniu fabry­
ki p. prezydent był mniej for­
malny i załatwił to bez pisemne­
go uprzedzenia mnie o tem.

Udałem się wtedy do komi­
sariatu policji, prosząc o otwarcie 
fabryki zaraz, gdyż z powodu 
przerwana fermentacji przez 
czas dłuższy narażony byłbym 
na wielkie straty. Policja zaraz 
fabrykę otworzyła.

W podaniu do magistratu pro­
siłem wtedy, aby mrpozwolonb 
prowadzić fabrykę do l-go 
czerwca, po którym to czasie 
przeniosę ją do mającego się 
budować na ten cel lokalu w 
Będzinie. Odpis pisma tego za­
łączam.

Osobiście wtedy wyjaśniłem 
p. prezydentowi, że remontu 
gruntowego lokalu nie ma celu 
przeprowadzać, gdy budynek 
sam jest stary i zniszczony i nie 
należy do mnie. Dr. Niepelski 
w rozmowie ze mną powiedział 
mi, aby lokal pobielić, a właści­
wie jak się wyraził „opacyko- 
wać**. Zastosowałem się do tego 
i lokal wybielńem.

Obecnie, 10-go ub. m.. otrzy­
małem od magistratu m. Dąbro­
wy wezwanie, aby w ciągu dni 
7-miu przedsiębiorstwo zwinąć, 
gdyż lokal komisja sanitarno- 
techn. znalazła w stanie nienale­
żytej czystości. W wezwaniu tym 
magistrat powołuje się na kilka­
krotne wezwania, protokóły i 
prolongaty o których nic mi nie 
jest wiadomem, a pismo otrzy­
mane obecnie jest wogóle pier- 
wszem, jakiem przez cały czas 
magistrat m. Dąbrowy mnie 
zaszczycił. Odpis pisma tego ja­
ko też protokułu załączam.

Odnośnie zarzutu zawartości 
w occie kwasu solnego, to ten 
jak wykazała analiza państwo­
wego zakładu w Krakowie a po­
dobno i w Warszawie okazał się 
bezpodstawnym, dowiedziałem się 
jednak o tem za pośrednictwem 
magistratu będzińskiego, gdyż 
p. prezydent Seroka nie Chciał 
się przyznać, iż posiada o re­
zultacie badania jakąkolwiek 
wiadomość. Ocet jednak w ilości 
95 butelek podobno zn szczono 
jako podejrzany następnie o za­
wartość zarazków tyfusowych 
lub cholerycznych, a zwrócono 
mi tylko 85 butelek próżnych. 
Załączam odpis korespondencji 
magistratu będzińskiego i odpis 
listu jaki wystosowałem do ma­
gistratu m. Dąbrowy z żądaniem 
odwołania zarzutów w prasie 
mieiscowej.

Powołując się na wszystkie 
przytoczone, fakty proszę uprzej­
mie wo.ewództwo: wstrzymać 
tymczasowo natychmiastowe zam­
knięcie fabryki, wszystkie przy­
toczone fakty zbadać pozwolić mi 
prowadzić przedsiębiorstwo tak 
jak prosiłem magistrat do l-go 
czerwca r. b. to jest do czasu w 
krórym przypuszczalnie wykoń­
czę lokal na ten cel w Będzinie.

O ileby się okazało, że w lo­
kalu tym istotnie dłużej fabryka­
cji prowadzić nie można, pozwo­
lić mi przerobić znajdujący się 
tam zapas spirytusu, gdyż ten 
otrzymuje się zwolniony od opła­
ty akcyzowej, jest pod stalą kon­
trolą władz akcyzowych i na cel 
inny użyty być nie może.

W końcu pozwalam sobie na­
dmienić iż tak zwana obecna 
muja fabryka octu mieści się w 
starym zniszczonym budynku i 
zajmuje 5 izb, z których pier­
wsza wyłożona cegiełkami tera- 
kotowemi zaopatrzona jest w 
piecyk do podtrzymywania tem­
peratury i mieści 8 dużych dre­
wnianych naczyń wypełnionych 
wiórami bukowemi, gdzie się od­
bywa przefermentowywanie spi­
rytusu na ocet, druga mieści 
kancelarję dla władz akcyzowych, 

OGŁOSZENIE.
Magistrat m. Będzina podaję do publicznej wiadomości, ii 

zgodnie z art. 11 Ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. o tymczaso- 
wem uregulowaniu finansów komunalnych (Dz. Ust. Nr. 94/23) 
Rada miejska na'posiedzeniu swem w dniu 6 grudnia 1923 roku 
powzięła następującą uchwałę:

1) pobierać na rzecz miasta miejskie dodatki do państwowych 
opłat od patentów:

a) na wyrób trunków i przetworów wódczanych i spiry­
tusowych w wysokości 100 proc.

b) na sprzedaż tych trunków do wysokości 200 proc, po­
bieranych na rzecz skarbu państwa opłat akcyzowych 
na zasadzie rozoorządzenia rady ministrów z dnia 23 
października 1922 r. (Dz. Ust. Nr. 95/22).

2) oznaczone w art. 1 nimeiszej uchwały dodatki pobierane 
będą zgodnie z punktem 2 art. 11 wymienionej ustawy łą­
cznie z państwowemi opłatami akcyzowemi.

Powyższa uchwala Rady miejskiej zatwierdzona została przej 
ministerjum spraw wewnętrznych w dniu 26 stycznia r. b. reskry­
ptem za Nr. Ś. M. 327/23.

Vice-prezydent: Starnawski.
Będzin, dn. 26 lutego 1924 r. 1280

OBWIESZCZENIE.
----------------- ------ ----- ------------------ ----------- 1252-1

BDDOWA DOMU MIESZKALNO-HAOLOWEGO.
Magistrat zamierza w centrum miasta w nailepszem położeniu 

dla interesu i handlu wybudować wielki dom mieszkalno-handlowy. 
Petenci poszukujący mieszkania, składu lub warsztatu (garażu) mogą 
sobie zapewnić otrzymanie takowych przez nabycie udziaiu przy bu­
dowie tego domu. Właściciele mieszkań w nowym budynku korzystać 
będą z wszelkich urządzeń miejskich, to znaczy ulgi przy opłacaniu 
gazu, wody i t. d.

Z budową domu, który w projekcie znalazł ukończenie, ma 
być natychmiast rozpoczęte i mogą interesanci bliższych szczegółów 
i warunków w magistracie (pokój 20) osiągnąć.

Mysłowice, dnia 21 lutego 1924 r. Magistrat.

ZAPRAWY HA CUKRZE: “wS,eeh S
Wielkość: półsetki, setki, 0.3, 0.6, */a i 1 litrowe.

Gwarancja na cukrze. — — Gwarancja na cukrze.

ESENCJA OCTOWA Chemicznie czysta 60180°/.
Wielkość butelek: 40 gr. 80 gr. 100 gr. i luzem na litry. 

POLECA:

SOSnUWIEC, ul. WAWEL nr. 13. 1285
- Zamówienia wykonuje się natychmiast. _____ :

trzecia — kilka naczyń do zle­
wania octu gotowego, czwarta,— 
zbiornik na rozcieńczony spiry­
tus, a piąta jest próżna. W lo­
kalu tym jest stale zajęty jeden 
pracujący, który dozoruje fermen­
tacji. Ocet co kilka dni zabiera­
ny jest do Będzina, gdzie w skła­
dzie moim rozlewa się go do 
butelek. Żadna inna praca tam 
się nie odbywa.
1292 Zenon Salski.
Będzin, 14 lutego 1924 r.
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baczności baczności
TANIO!

BORT I DETAL! HDRT i DETAL!
Zeszyty, bruljony, bloczki, notesy, księgi buchalte- 
ryjne wszelkich rozmiarów, skorowidze, segrega­
tory, bloki rzsunkowe, zeszyty brystylowe, torebki 
papierowe, pergaminowe i t. p. Papier kancela­
ryjny, buchalteryjny, pakowy, pergaminowy, jawa 
(pólpergaminowy) i tp. papiery i wszelkie wyro­

by papierowe,
można nabyć najtaniej w fabryce wyrobów papierowych 

SZYMON REISS 
Sosnowiec

sprzedaż przy ul. Targowej 12 w księgarni.
GENY KONKURENCYJNE! M 

zeszyty 12 kart, dobry gatunek szt. 60.000—tuzin 600.000 mkp. 
bruljony, kartka 5.000 mkp. np. 100 kartkowy 500.000 mkp. 
segregator 3.800.000 mkp.
jawa kg. 1.800.000 (około 30 ark. na 1 kg.) format 75x100, 
papier pergaminowy biały, 3.700.000 mkp.,
bloczki 60 kart, format 10x16 — 215.000 mkp. sztuka 1250-3

. „ , „ 20x12 - 290 . „ „
„ „ „ ,. 15x20 — 530 „

papier kancelaryjny, gładki, format 42x34 ryza 5.500.000
„ w jedną linję, „ 42x34 „ 6.400 „
„ „ w kratkę „ 42x33 „ 7.300 „

MM i jrajljHaiij ó ohowiazujo do iiinoo! 
Przyjdźcie i przekonajcie się! j

HERBATY

Moskwa
(Napisy rosyjskie)

W. Wysocki i K-o

Dostać można we wszystkich sklepach kolońialnych i spożyw- o 
czych w calem Zagłębiu Dąbrów sKiem. £

Przy kupnie zwracajcie uwagę na, naszą markę ochronną, przedsta- ---  .-„i.......... l3|5

0030303 3030-303330030  3033303030333330E

| Żądajcie wszędzie!
znanej ze swej dobroci przedwoiennej

• «owej pracowni kapeluszy, przefa- 
soauje, farbuje się, czyści, zupełnie 

jak nowe. Najnowsze modele. 

SZ. GOLDBERG
Sosnowiec, ul. Warszawska 20, w po­

dwórzu I piętro, za kino Sfinks.
1272
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□ Przy kupnie zwracajcie uwagę na naszą markę ochronną, przedsta- S 
El wiającą .okręt*, jak wyżej. 1315 □
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FABRYKA PAPIEROSÓW 
Bolesława Wojnarowskiego 
Bydgosz, Dworcowa nr. 6 

tel. 240, 

loszukujedo wyłącznej sprzedaży 

hurtownika 
któryby odbierał dziennie od 20-tu do 

50-ciu tysięcy papierosów. 1251

PERFUMY
mydło tualetowe i wszelkie arty­
kuły kosmetyczue krajowe i ZA­

GRANICZNE do cenach 

konkurencyjnych
poleca 1293-4 

SKŁAD PERFUM 
i WYROBÓW KOSMETYCZNYCH

B. Schonhof
Sosnowiec, nr. tiiensiecKa 3 

(oficyna, II piętro).
MYDŁO DO GOLENIA i PRZY­
BORY FRYZJERSKIE w W1EL- 

KIM WYBORZE.

HI OBWIESZCZENIE.,
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru III zamiesz­

kały w Dąbrowie przy ul. Ulman Nr. 2, na zasadzie art. 1030 P C. 
obwieszcza, iż w dniu 6 marca 1924 r. o godzinie 10 rano w Dą­
browie, przy ul. Kr. Jadwigi dom Paneckiej, w biurze należącym do 
kop. węgla ‘„Kołłątaj*, to jest w miejscu przechowania przedmio­
tów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację oszacowanych 
na 1 800.000.000 mkp.. a należących do teiże kop. „Kołłątaj" skła­
dających się: z maszyny do pisania, biurko i inne urządzenie biu­
rowe. 1313 Komornik Sądowy.

Kto jeszcze nie posiada
NASZEGO 
NAJNOWSZEGO 
CENNIKA 
na rok 1924

niech napisze do nas pocztówkę ze 
swoim dokładnym adresem, a na­

tychmiast otrzyma

zupełnie bezpłatnie 
pełny KATALOG ILUSTROWANY 
wszelkiego rodzaju towarów manu­
fakturowych: ubraniowych, płótna, bie­

lizny,- kołder i różnych innych niezbędnych artykułów. 
SPECJALNY DZIAł ZEGARKÓW.

CENY NAJTAŃSZE. TOWARY NAJLEPSZE.
Adresować: Dom towarowo-przesyłkowy 

„EKSPORT POLSKI"
890 Warszawa, Dzielna 25/1.

INŁ

Podaję się do wiadomości odbiorców energji elektrycznej, 
źe na mocy orzeczenia komisji rozjemczej z dnia 31.X11 ub. r., 
ceny energji i opłaty za liczniki wynoszą za miesiąc luty:

zip. 0.60 za kilowatooodzlnę do światła, 
0.30 ., „ motorów,

„ 1.00 do 6 00 miesięcznie od ryczałtowych ża­
rówek o sile światła od 16 do 
100 świec,

„ 1.00 „ 4.00 miesięczna opłata za liczniki dn 
■rządzeń o mocy 1|2 KW do 10 KW.

Ceny te są obowiązujące w ciągu miesiąca marca przy 
wpłacaniu należności tak z góry, jak i z dołu.

Elektrownia przyjmuje od odbiorców także należności za 
prąd po cenie bieżącej zgóry na dowolną liczbę kilowatogodzin, 
lecz me większą od przewidywanego zużycia na dany miesiąc.

Wszelkie należności w złotych polskich płatne są w mar­
kach polskich po kursie franka złotego. Kurs do 8 b.m włącznie 
ustala się w wysokości mk. 1 800.000 za zloty polski. Następnie 
zmiany będą w swoim czasie ogłoszone.

ELEKTR0W8IA OKBĘGUWA 
1299 w ZAGŁĘBIU AĄBROWSKIEM S. A.

W SOSNOWCU.

OBWIESZCZENIE
o zarządzeniu spisu zwierząt pociągowych.

Na podstawie zarządzenia Ministra Spraw Wewn. z dnia
12-go  lutego 1924 r. L. AW 220j24 wydanego w porozu­
mieniu z Ministrem Spraw Wojsk,, podaję w myśl § 15 
Rozporządzenia wykonawczego Ministra Spraw Wojsk, 
z dn. 11-V-1924 roku (Dz. Ust. Nr. 36 poz. 310) do publi­

cznej wiadomości, co następuje:
1. Wszyscy właściciele i posiadacze zwierząt pociągowych 

(osoby fizyczne i prawne) obowiązani są zgłosić we właściwym 
urzędzie gminnym (magistracie) — (p. 3) wszystkie w ich posia­
daniu znajdujące się zwierzęta pociągowe (konie, muły, osły).

2. Zgłoszenie ma być uskutecznione w czasie od dnia 10 
marca J924 r. do dnia 23 marca 1924 r. włączaie.

3. Zgłoszenie może być dokonane ustnie lub pisemnie 
w urzędzie gminnym (magistracie), właściwytfi dla miejsca zamie­
szkania zgłaszającego.

W razie ustnego zgłoszenia, obowiązany jest zgłaszający po­
dać dokładnie następujące szczegóły:

a) imię i nazwisko oraz miejsce zamieszkania posiadacza 
zwierząt pociągowych;

b) ilość, pleć, wiek, wzrost, maść i znamiona szczególne 
zgłaszanych zwierząt.

Pisemne zgłoszenia mają 'być dokonane na formularzach, 
które na żądanie wydawać będą bezpłatnie urzędy gminne (ma­
gistraty) Zgłoszenia takie winny być podpisane przez posiada­
cza zwierząt

4. Posiadacze zwierząt, które przy poprzednim przeglądzie 
zostały obdzielone kartami ewidencyjnemi, winni przy zgłoszeniu 
wymienić numer karty i oznaczony tamże stopień zdatności 
zwierzęcia.

5. Fakt zgłoszenia do spisu potwierdza odnośny urząd 
gminny (magistrat) na przepisanym formularzu.

W razie przestania zgłoszenia pocztą, wystarcza, jako dowód 
pokwitowanie z odbioru listu poleconego.

6. Obowiązkowi zgłaszania do spisu zwierząt pociągowych 
nie podlegają:

a) Prezydent Rzeczypospolitej w odniesieniu do zwierząt po­
ciągowych objętych etatem;

b) osoby, korzystające w myśl prawa międzynarodowego 
z-prawa zakrajowości w odniesieniu do zwierząt pocią­
gowych, służących do użytku osobistego lub urzędowego 
tych osób i ich orszaku.

7. Posiadacze zwierząt, należących do jednej z niżej wy­
mienionych kategorji, winni podać to przy zgłoszeniu do spisu. 
Do tych kategorji zaliczają się:

a) konie hodowlane w stadninach państwowych;
b) ogiery i klacze pełnej krwi angielskiej, oraz ogiery i kla­

cze innych ras, fizjologicznie czystego pochodzenia, po­
siadające zaświadczenia, uznane przez Ministerstwo Rol­
nictwa i Dóbr Państwowych;

c) ogiery licencjowane i klacze zarejestrowane, posiadające 
zaświadczenia, uznane przez Min. Roln. i Dóbr. Państw.;

d) zwierzęta pracujące w kopalniach stale pod ziemią;
e) zwierzęta pociągowe niżej 4 lat życia;
f) klacze wysoko-źrebne i klacze ze źrebiętami.
Odnośnie do zwierząt, wymienionych w punktach b, c i d, 

mają być wskazane dokumenta, stwierdzające przynależność do 
odnośnej kategorji.

8. Osoby, podające przy zarządzonym spi .‘s niezgodne ze 
stanem rzeczywistym szczegóły, będą karane w rodzę admini- 
stracyjnei, w myśl art. 28 ustawy z dn. 21-11-1922 r. (Dz. Ustaw 
Nr. 21 poz. 166), grzywną do wysokości wartości zwierzęcia po­
ciągowego, lub aresztem do 6 miesięcy. W wypadkach szcze­
gólnie ciężkich uchybień mogą być zastosowane obie kary.

Będzin, dnia 29 lutego 1924 roku. 1282

STAROSTA.



6. .ISKRA* — niedziela 2 marca 1924 roku.

STATUT
o miejskim podatku od towarów przy­
wożonych do miasta Będzina drogami 

żelaznemi i wodnemi.
Uchwalony na posiedzeniu rady miejskiej 
miasta Będzina dnia 29 listopada 1923 r.

Na podstawie art. 12 ustawy z dnia 11 go sierpnia 1923 r 
o tymctasowem uregulowaniu finansów komunalnych (Dz. Ust. Nr. 
94/23, poz. 747) wydaje się następujący statut o miejskim po­
datku od towarów przywożonych do miasta Będzina drogami że­
laznemi i wodnemi.

Art. 1.
Na budowę i utrzymanie dróg i ulic prowadzących do stacji 

kolejowych w m. Będzinie pobiera się miejski podatek od towa­
rów przywożonych do wszystkich stacji koleiowych tak taryfo­
wych jak i bocznicowych położonych na terenie m. Będzina.

Art. 2.
Za ładunki kolejowe lub wodne uważa się wszystkie iadunki 

przychodzące do stacji kolejowych lub wodnych, niezależnie od 
tego czy miejscem wyładowania jest stacja taryfowa, czy też stacja 
na bocznicy kolejowej.

Art. 3.
Opodatkowanie odbywa się w miejscu wyładowania towaru 

W wypadku, jeżeli miejscem wyładowania jest stacja na bocznicy 
kolejowej, to pobór podatku od ładunków kolejowych uskutecznia 
się na rzecz tego związku komunalnego, uprawnionego do poboru 
podatku, na terenie którego pclożonajest stacja taryfowa tej bocznicy

Art. 4,
Podatek miejski od przywożonych drogami żelaznemi towa­

rów wynosi:
a) od przesyłek pospiesznych za 100 kg. wagi brutto 90.000 mk.
b) „ „ zwyczajnych „ 100 „ „ „ 36 000 >„
c) od materjalów surowych, rudy, szmelcu, wypałków pir. kamie­

nia kwarcowego i piasku fornierskiego sprowadzonych do hut 
12.000 mk. za 100 kg. wagi brutto;

d) od materjałów budowlauycb: cegiy, wapna, piasku, kamienia, 
żwiru i żużli 5.000 mk. za 100 kg. wagi brutto.

Podatek od przesyłek drobnych oblicza się od każdych 10 
kg. wagi, przyczem niepeine 10 kg. liczy się za peitie, przy ła­
dunkach pół i calowagonowych zaczęte 100 kg. liczy się za 
pełne 100 kg.

Od przesyłek jednostkowych zwyczajnych i pospiesznych, za 
które oplata przewozowa nie oblicza się wedle wagi, wynosi:

1) od koni i bydła rosłego 225.000 za sztukę;
2) od wszelkich innych zwierząt 50.000 tnk. za sztukę.

Art. 5.
Do uiszczenia podatku obowiązane są osoby fizyczne i praw­

ne, odbierające ładunki.
Art. 6.

Pobór podatku od wszelkich towarów, przewożonych drogam 
żelaznemi, uskutecznia się na stacjach taryfowych przy wydawa­
niu ładunków bądź przez funkcjonarjuszów miejskich, bądź za 
pośrednictwem Zarządu Kolejowego. W tyra ostatnim wypadku 
magistrat winien zawrzeć z Zarządem kolejowym odpowiednią 
umowę, przewidując w niej wynagrodzenie za inkaso. Uiszczają 
cy podatek otrzymuje dowód z opłaconego podatku bądź przez 
oddanie oddzielnego kwitu bądź przez odnotowanie podatku tego 
w liście przewozowym.

Art. 7.
Wolne od podatku są towary:
a) podlegające państwowym podatkom od spożycia i zużycia 

względnie produkcji i stanowiące monopol państwowy, 
jak spirytus, wino, piwo, cukier, drożdże, węgiel, olej skalny 
i jego produkty, zapałki, kwas octowy, sacharyna, sól i tytoń;

b) ładunki, stanowiące własność państwa;
c) ładunki, stanowiące własność samorządu terytorjalnego;
d) ładunki, przeznaczone do odbudowy zabudowań mieszkal­

nych i gospodarczych, zniszczonych działaniami wojen.
e) ładunki, przewożone ..transito*, przesyłki pocztowe i ba­

gaże pasażerskie.
Art. 8.

Zwolnienie ładunków kolejowych i wodnych od podatku dla 
instytucji państwowych, samorządowych na terenie powiatu Bę­
dzińskiego, uskutecznia magistrat miasta Będzina.

Art. 9.
Niewpłacony w terminie podatek ściągnięty będzie w drodze 

przymusowej z doliczeniem kosztów egzekucyjnych według prze­
pisów ustawy z dn. 9 marca 1923 r. (Dz. Ust. Nr. 31 poz. 189) 
i odsetek za zwlokę w wysokości 2 proc, miesięcznie.

Art. 10.
Odwołanie w sprawach wymiaru podatku winny być wno­

szone w terminie i trybie przewidzianym w art. 48 Ustawy z dn. 
11 sierpnia 1923 r. (Dz. Ust. Nr. 49123 poz. 747).

Art. 11.
Winni wykroczenia przeciwko niniejszemu statutowi karani 

będą z mocy art, 62-67 Ustawy z dn. 11 sierpnia 1923 r. (Dz. 
Ust. Nr. 94[23).

Art. 12.
Statut niniejszy wchodzi w życie z dniem ogłoszenia go 

przez Magistrat. Jednocześnie przestaje obowiązywać statut o po­
datku komunalnym od ładunków kolejowych z dn, 17 lutego 1923 r.

Niniejszy statut zatwierdzony został przez Ministerstwo Spraw 
Wewn. dn. 29 stycznia 1924 r. Nr. Sm. 6962|23.

Vice-Prezydent: STARNAWSKI.

Będzin, dn. 28 lutego 1924 r. 1281

Kto chce kupić
materjai w odcinkach na ubrania męskie, damskie we 
wszelkich deseniach i gatunkach oraz białe towary, to­

wary na pościel, fartuchy i t. p. dj 

5O°|o taniej 
niech zwróci się natychmiast listownie do firmy 

„UNIVERSAL“ Skrzynka pocztowa Nr. 69 
podaiąc dokładnie co pragnie nabyć. Odwrotną pocztą 
1152-1 przesyła się cenniki oraz próbki.

Żłteim wa ZiBUnocwli Irmrh taKkicb poH linta 

ś Haberbuschj Schiele!

TANIO! TANIO! TANIO!
Nim masz zakupić coś z manufaktury na sezon wiosenny i letni, 

napisz wpierw do 1150-1
NAJTAŃSZEGO w POLSCE ŹRÓDŁA MANUFAKTURY 

które BEZPŁATNIE Ci wyśle swój najnowszy cennik, gdzie ceny są 
zniżone o 40 proc. -■■■.... ... ...... * 1 .:-------- ..................Adresuj:

/"llimosowi Józefowi skradziono ksią- 
żeczkę wojskową wyd. przez PK 

U Będzin. v 1232-1
Icek Szwarcdbard zgubił kartę odro-
1 czenia wyd. przez PKU Będzin. 

1235-1 
ftAotylowi Goldmanowi skradzione 
*’* dowód osobisty wydany przez 
mag. w Łodzi i świadectwo urodze­
nia. 1238
/kruszka Jan zgubił książkę wojsko- 

wa wydaną przez PAU Pińczów. 
1265-2 1

jfawardka Jan zgubił książeczkę ka- 
“ sy chorycn wydaną przez kop- 
.Stanisław*. 1266-2
Łfotyła Anna zgubiła książeczkę z 
** kasy chorych wydaną przez kop’ 
.Juliusz". 1300
Tomczyk fan 11 zgubił legitymację 

od wypłaty Nr. 668. Łaskawy 
jnałazca zwróci do .iskry" Dąbrowa 
za wynagrodzeniem. 1304-3 '
/"lwóźaż Michał zgubił książeczkę 

wojskową wydaną przez PKU 
Będzin, paszport rosyjski i 10 miljo­
nów mkp. 1302-3
Vguoiono dokumenty: tymczasowe' 
*-• go. zwolnienia z wojska wysta­
wione przez 1 p. wojsk kolejowych 
w Krakowie dn. 3.V1 1922 r. na imię 
Marjana OraweU sierż. szt. ur. dnia 
24-3 we Lwowie. Zwrot do admini­
stracji .iskry*. 1294-3

JrMIs Sauufaiitiirr tam, EKsaatfycja S-ta Jarska 18 (l).

Poszukuje się do kupna 
fabryka na przestrzeń: 
150-200 tys. łokGi kw. z 
budynkami głównie par­
terowymi przy rzeee i 

linji kolejowej.
? 1 an v noża dane.

Oferty: Biuro Informator—Warsza­
wa, Marszałkowska 99.

1225-1

liii ii sislicitiii 
ładny z komplejnem urzą­
dzeniem binrewem lokal 

z telefonem i składem.
Wiadomość: w filji „Iskry" 
1270 w Będzinie
nsKS-.-jczacraa wssjwrcriAsm Krauli

Spirytus skażony 
((Hstirmit) 

różnej mocy, bez ograniczeń: 
hurtowo-dets liczna sprzedaż: 
Sosnowiec, Wiejska 38.

. 1298 3 
iw® saa®

Dnia 1 marca 1924 r., prze­
chodząc ulicami: Kościelną i 
Małachowskiego, zgubiono 

obrączkę złotą 
Łaskawy znalazca zwróci do 

administracji „lskry“ za wyso­
kim wynagrodzeniem.

1312

Kaucjonowane Biuro Pośrednictwa 
Handlowego 

.RENOM A”
CzestocŁowa. Kościuszki 11 tel 448 

ni ii smiuiiania 
kilka domów z placami i o- 
grodami, 4 place w śródmie­
ściu, folwark 60-włókowy, ki- 
nemateatr, restauracje, zie­
mię na morgi, gospodarki z 
inwentarzem, wolne lokale.

4054-2

Drnhufi ogłoszenia.
OR3BBE9»siśsns 

Kupno i sprzedaż. ?
4 grosze za wv!&z |

^tornany kozetki pluszowe 
gobelinowe do sprzedania

Sosnowiec. Kołłątaja 10 ofi­
cyna II piętro.
Óo sprzedania leżaki fantazyjne, 2 

garnitury salonowe, otomany dy­
wanowe i dywanikowe niedrogo. Za­
kład tapicerski, li Aleja Nr. 31 Lappe 
w Częstochowie. 1174-1

St. Sztajer Będzin, Kołłątaja 29.
Poleca w wielkim wyborze: chod­

niki, dywany, ceraty, rolety, walizki 
fibrowe i płócienne, teczki szkolne 
skórzane i płócienne. Specjalny dział 
pasów wo|skowych i cywilnych, łó­
żek polowych. trzciny do wyplatania 
krzeseł, laski spacerowe, szczotki naj­
rozmaitsze. Ceny zniżkowe. 1737 9 
Sprzedam sklep z wolr.ern mieszka­

niem. Wiadomość w adm. iskry 
w Sosnowcu. 1230-1
Do sprzedania wilczur. Wiadomość:

Sosnowiec Wieiska 3s Warwa- 
szyński. 1.54-2
Do sprzedania księgarnia .Oświata”

Sosnowiec Dęblińska 2, w pod. 
z podwórza, od g. 12 do 2 po poł. 

1278-1

Przyjmujemy w komis do sprzeda­
nia garderobę, obuwie i inne rze­

czy. Wyprawiamy skórki na futra i 
na obuwie. Nadeszło solidne obuwie 
męskie damskie i dziecinne, Sosno­
wiec, Trzeciego Maja 19 Moiićki. 

1288-1

Salonik, łóżko żelazne, tremo szafa 
krzesła, kanapy oraz wiele innych 

mebli po cenach znacznie zniżonych 
sprzedani. Towarowa 9 ni. 8. 1287-1 
Óprzedam szafy, łóżka dębowe. So- 

snowiec Szenowska 1. 1290-1
fhkazyjnie do sprzedania caie urzą- 

dzenie cukierni: 12 stołów dużych 
marmurowych, bufet szeroki i długi 
z marmurem, 12 krzeseł, 2 maszyny 
walcowe, 30 blach, 2 stoły do roboty 
i różne narzędzia do wyrobów cu­
kierniczych. Sosnowiec, Modrzejowska 
11 A. Rotsztein. 1257-3

Orkiestron motorowy, fisharmonia, 
garnitury salonowe, biurka, szafy, 

otomany, łóżka, lustra i wiele innych 
ładnych sprzętów domowych poleca 
centralny skład mebli nowych i uży­
wanych B. Blotniewski, 3 go Maja 7, 
w podwórzu. 1295-3

(Posady i prace.
Zaofiarowane 4 grosze za wyraz. |

Potrzeba 2 stolarzy na roboty biuro­
we do Katowic. Wiadomość: Mi­

ła 2, Kamiński. 1241
yakłady modelarsko-stolarskie.Spój- 
4-' nia* Sosnowiec, Piłsudskiego 72 
przyjmę dwuch wykwalifikowanych 
stolarzy. 1246-1
Potrzeba czeladz. zdolnych na dam­

ską i męską robotę. Piotrowski 
ul. Ulman Nr. 12, Dąbrowa. 1264-5 
Potrzebny korepetytor. Przejazd nr.

1, Zwoliński. 1296 

potrzebny czeladnik szewski, zara» 
■ Ksawera nr. 9, Bednarczyk.

1273-1

Potrzebne zdolne panienki do haftu 
i do mereżek maszynowych. fog. 

lachowskiego 2-a. 1276-1
Pomocnik aptekarski potrzebny <jt 

apteki. Wiadomość w aptece a 
Madejskiego w Będzinie. 1317-3 
potrzebne dziewczyny do magazyny 
* i posyłek w biurze Polskie Zrzeszę, 
nie Spirytusowe, Sobieskiego 8. i3t| 
potrzebny służący do firm Nasz 
* Sklep, ul. Nowa 6, godzina 9—1( 
rano. 13ąj
Inkasent i ekspedjent miody z kag: 
“ cją lub referacjami potrzebny. Fj. 
bryka esencji i soków, Drozd i Go. 
miewicz. Sosnowiec, Wawel 4: 1 .86-2 
potrzebna panna z szyc.em do roy, 
4 lego dziecka. Wiadomość: „Iskrit 

1291-1 I 
Inteligentna freblanka-niemka potrzeb* 
* na zaraz na 2-3 godziny dziennie 
do 7-letmej dziewczynki, mówiącej 
niemiecku. Wiadomość: ui. CnemiM 
na 6 tn. 32. 1284-21
potrzebna panienka z niemieckie 
* językiem do trojga dzieci w Ło- 
dzi. Wiadomość w kantorze „Iskry'* w 
Dąbrowie. 1303-3 1
potrzebna jest zdolna modystka 
a Wiadomość .Iskra* Dąbrową.

'13 1-3 
potrzebny sztygar do prowaJzenią 
e robót górniczych na małej kopali 
ni. Zgłoszenia w .iskrze* bod „.śie, 
równik*. 1297-2 ,
potrzeba szewców do szpilkowej 
* roboty pożądane pierwszorzędne 
siły Wiadomość: u właściciela durni 
Targowa 16 1269-1

Dysownik techniczny z praktyką po- 
szukuje posady na stałe, ewentu­

alnie ua godziny! Oferty do .Iskry* 
pod „Rysownik*. 13<)7

Lokale.
4 grosze za wyraz

Jest do odstąpienia lokal z urzą­
dzeniem restauracyjnym w Żyrar­

dowie w dobrym punkcie. Cena przy­
stępna. Wiadomość w adm iskry.

1253-1 i 
poszukuję mieszkania 2-ch pokoi z 
“ kuchnią, możliwie z wygodami. 

-Zgłoszenia do .iskry* pod „Solidny 
Lokator*, 1308 i

Różne.
4 grosze za wyraj

Danią, która dala dwie kołdry do
* zrobienia w m. styczniu jedna
strona amarant. druga w kwiaty do 
fabryki waty ha Sródtili 1. Palusiński 
Uorasza się o nadesłanie swego ad­
resu dla wyjaśnienia bardzo ważnej 
sprawy. 1245-1
Ćzkoła pisania na maszynie H. Lew-

kowicza, Będzin Sączewska 29, 
uczy pisać na maszynach systemem 
amerykańskim Wydaje świadectwa 
uczniom, kończącym naukę. 1274-9 
przybłąkał się piesek, bronzowy,
* białe łapki, jest do odebrania, za
zwrotem kosztów. Aleja 22. 1314
Pracownia gorsetów „Rozalja“
* Sosnowiec Dęblińska 11. Poleca
najmodniejsze pasy, nadające 
kształtom piękna linję. Pasy lecz­
nicze. Pasy do ciąży i różne fasony 
napierśników, 1277-2
IZurs kroju sukien bielizny, haft bia-

iy kolorowy. Sosnowiec Kołłątaja
11 szkoła Nowakowskiej. 1189

Zgubione dokumenty.
3 grosze za wyraz.
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